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3 imię Boże, za Wiarę i Ojczyznę!
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Oświata ludu — dokona cudu!

Pisrro polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.
EdnZtrz^ ac’e' Ludu“ wychodzi trzy razy tygodniowo.

Nata na poczcie m ie s ię c z n ie ...................90 mk.
w ekspedycji bez odnosz. w dom . 80 

z .......................... 90inaeb ”  » t f  u  •  - -  t t
pasKą 120 mk. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.z’ d o

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno fWkp.)

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 
Telefon nr. 47.

54.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotamowy 28 uik 
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „

— reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz. — 
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpo­

wiedni rabat.

Kępno, na czw artek  9. lutego 1922 r. Rok IX.

Wy Papież wybrany.
nnn,\j • t_t.. -i — ■ c ....____ ___ *_idnia 6 lutego wybrany został

ił J- E. kardynał Achilles Ratti. 
'°’*y Ojciec św. przyjął imię

' nr, Plus XI.
< ^rodZjj się w Desio (Lombardja) 30 maja 1857 r.

■JP kleryk przebywał w Seminarjum Djecezjalnem 
'^djoianie następnie w Rzymie w Kolegjum Lom- 

jpiem,, zdobywając kolejno stopnie doktora filo- 
>■' 'fiologji i  prawa kościelnego. W Rzymie też zo- 
1 ^święcony na kapłana, poczem pierwszą Mszą 
Ł z a w ił w Bazylice św. Piotra. Do Medjolanu 

w roku 1882, powołany na profesora teolo- 
lilLyfiroatycznej i wymowy św. do seminarjum, na 

>0 stanowisku odznaczał się niezwykle bystrym 
łkiin umysłem. W roku J-888 Prefekt Bibljoteki 
bl°zjańskiej. wielki uczony ks. prałat Ceriani, wziął 
sobie do pomocy. Po śmierci Ceriani ego w 1907 r. 
Rośnie przez konserwatorów został wybrany jego 
W  Jednocześnie z pracą naukową, od pierwszych 

Państwa, oddawał się też z całem zaparciem się 
j t̂onyrj, na śię obowiązkom najtrudniejszym na polu 
fachow e j.

a,j roku 1911 Pius X powołał go do Rzymu, do 
“ 0,eki Watykańskiej, jako pomocnika prefekta 

tego, po którego śmierci mianowany został jego 
Weą. W roku następnym otrzymał godność Pro-
ń^sza Apostolskiego.

toku 1918 został wysłany jako Wizytator Apo-
a <to Polski. Na tern trudnem stanowisku cecho- 

rzadka znajomość rządzenia i apostołowania, 
jak doskonała znajomość języków, zwyczajówMtr,

>'9
J-b Europy Wschodniej. Wśród jakich trudności

h . obracać i działać za czaj<św okupacji nie- 
2 ei. znanem jest każdemu.

1 roztropnością, idąc ściśle drogą swego po
Z wielkim jednak

___ ’ g4 swego po
L^wa, przezwyciężył wszelkie trudności, zdobywając 
l*? rca polskie. Benedykt XV rozszerzył jurys-
iJ )e§° także na gruzach tejże,
.u Uzyskaniu przez Polskę niepodległości, wz no- 
f7 Witała Nuncjatura Apostolska w Warszawie 

* l o jo  rnku . na której to obit<u-- 1919 roku, na której to objęcie przeznaczył 
Ojciec święty. W następnym miesiącu na

; ltorzu Papieskim, który się odbył 3 lipca, został 
' »*atly Arcybiskupem tytularnym Lepantu.

’  wrzeinia i©21 roku objął uroczyście w posia- 
gij.,8,°Kcę św. Ambrożego i św. Karola Boromeusza, 

nń^Upstwo Medjolańskie, na jakiem to stanowisku 
X  ,*ał do dni ostatnich, do wyjazdu na konklawe, 

wyniosło na najwyższą godność i najtrudniejszy 
stŚpcy św. Piotra, Pasterza Kościoła Chrystu

%, rwsze błogosławieństwo nowego 
" ’ u. ‘ Papieża,
i i ''too ulewnego deszczu, tłum, zł. żony z 10 łys. 
^ e k iw a ł wyniku konklawe. Okolą południa 
spono biały dym. Zgromadzony na placu tłum 
■aj t ł,nąć się ku bazylice. Po upływie pół godziny 

w lożV zewnętrznej kardynał Bisloti i za- 
3 1 ^  zgromadzonych o wrborze kardynała.Ratti'ego

przyjął entuzjastycznie powyższą wiadomość. 
I sk r°2i«gły się okrzyki radości zaś później po- 
aw'? .* loży nowo obrany Papież Ratti i pubło- 
iy o światu. Po każdem zdaniu błogosławieństwa 
h ^Powiadały Amen. Wojsko zgromadzone na 

rezentowało b r  ń.

»nie Polaków w Niemczech.
1'R. ? erwca u. r. wystosował poseł E. Bigoriski 

?7r Str Pracy do Rcądu interpelację, oświe- 
położ -  - - -■■ ■----------

ha

i ------
, )zenie Polaków w Niemczech w przeciwsta- 

Położenia Niemców w P- lsce. Treść inter- 
I S’węg(. c7asu unii. ścilismj Obecni* . 
r^Ce p. B g  ńskiego następująca odpowiedź:

Na przesłaną mi przez Pana Prezydent03 Ministrów 
1. dz. 13307 z dnia 15 go czerwca interpelację posła 
Bigoriskiego i tow. w sprawie traktowania Niemców 
w Polsce, a Polaków w Niemczech o uzgodnieniu 
z p. Ministrem Spraw Zagranicznych, mam zaszczyt 
w myśl art. 45 Tymczasowego Regulaminu Obrad Sejmu 
Ustawodawczego zakomunikować co następuje:

Na mocy Traktatu Wersalskiego nie przyjęło Pań­
stwo Polskie żadnych zobowiązań wobec dzierżawców, 
lub innych użytkowców dóbr państwowych, którzy 
orawa swe opierali na umowach, zawartych z Rządem 
Rzeszy, lub którymkolwiek z Rządów niemieckich 
państw związkowych. Rząd polski zaznaczał dość 
często, że nie rezygnuje z przysługujących Polsce praw, 
i tak w umowie polsko-niemieckiej o wycofaniu wojsk 
z odstąpionych obszarów i oddaniu zarządu cywilnego, 
zawartej w Berlinie w dniu 25 listopada 1919 r. nie 
przyjął Rząd Polski żadnych zobowiązań w kwesiji 
dotrzymania kontraktów dzierżawnych, co też protokół 
dodatkowy do tej umowy, sporządzony w Paryżu 
w dniu 8 stycznia 1920 r. punkt trzeci wyraźnie za­
znacza.

Korzystając z tego Rząd Polski przystąpił do ure­
gulowania prawnego kwestji powyższej wewnątrz 
Państwa Polskiego i przedłożył w tym celu Sejmowi 
projekt ustawy, którą też Sejm uchwalił, jako ustawę 
z dnia 14 lipca 1920 r. o przelaniu praw skarbowych 
państw niemietkich oraz praw członków niemieckich 
domów panujących na Skarb Państwa Polskiego. (Dz 
Ust. nr. 62 poz. 400) Art. 5-ej ustawy orzeka, że Skarb 
Państwa Polskiego może zażądać usunięcia z nieru­
chomości, do których ma zastosowanie powyższa 
ustawa osób, przebywających tamże na zasadzie umów 
z poprzedniemi właścicielami. Zarząd Dóbr Państwo­
wych, nie chcąc wywołać nagłych przewrotów i prze­
sileń gospodarczych, nie odebrał im zaraz dóbr pań 
stwowych, lecz wystosował w dniu 10 grudnia 1920 
do wszystkich dotychczasowych dzierżawców pismo 
oznąimujące im:

1) Że posiadanie przez nich odnośnych domen 
wobec artykułu 5 wyżej powołanej ustawy z dnia 
14 7' 20. nie polega na żadnym tytule prawnym.

2) że wobec tego Zarząd dóbr państwowych 
wzywa ich by najdalej do dnia 1 kwietnia 21- r. nadali 
temu stosunkowi do Państwa tytuł prawny przez za­
warcie odpowiednich umów z Zarządem Dóbr Pań­
stwowych.

3) że ci posiadacze domen, którzy nie skorzystają 
z tego wezwania, pozo 3 ta ją w użytkowaniu dotychcza­
sowych dzierżaw do dnia 1 lipca 21 r.

Dzierżawcy ci oświadczyli się na powyższe pismo 
w wyżej podanym czasokresie. Wobec przystąpfł Za­
rząd Dóbr Państwowych po dniem 1 kwietnia 21 r. 
do wydzierżawienia dóbr Rządowych. Po dokonanym 
wydzierżawieniu przypominano zainteresowanym w dniu 
10 do 12 maja br. że z dniem 1 lipca 21 r. jakto już 
im doniesiono w grudniu 20 r. winni się usunąć z do­
tychczasowych dzierżaw.

Rząd Polski wykorzystując w zupełności przyznane 
mu prawa nie zamierza ustąpić z raz zajmowanego 
stanowiska. Powodując się względami bezstronności 
i sprawiedliwości skierował Rząd Polski sprawę domen 
na drogę sądową. Z tych względów eksmisja dzi rża- 
wców nastąpić może dopiero po wysłaniu poszczegól­
nych wyroków sądowych co w niektórych wypadkach 
już uskuteczniono. W ten sposób nastąpiła wprawdzie 
pewna zwłoka w przejęciu dóbr Państwowych przez 
nowych dzierżawców, lecz za to chroni się Państwo 
Polskie od wszelkich zarzutów nielegalnego i gwałto­
wnego postępowania wobec dotychczasowych dzierża­
wców.

Z powyższych wywodów wynika, że Rząd Polski 
korzysta pod każdytr względem 2 praw, uzyskanych 
przez traktat Wersalski i że nie przyrzekał nigdy po­
zostawienia dzierżaw w rękach dotychczasowych 
dzierżawców.

Minister: ( - )  Wybicki.
Odpowiedź ta nie wyczerpuje pytania, boć posłowi 

Bigońskiemu, który występował w imieniu Chrześ. Nar. 
Stron. Pracy chodziło w tym wypadku więcej o po­

prawę położenia Pc leków w Niemczech jak o określe­

nie stanowiska rządu do Niemców w Polsce, 
u nas Niemcy cieszą się ochroną prawa, o tern \ 
każde dziecko. Z drugiej strony jednak wiadoi 
także, że Polakom w Niemczech zamyka się szkól 
rozpędza się zebrania iid. Chodzi^oęto aby te s: 
kany już wreszcie ustały i żeby Polacy w Niemcze 
cieszyli się co najmniej temi prawami które posiad 
Niemcy w Polsce. W tym kierunku Rząd nasz po’ 
nien wkroczyć, a inicjatywę do tego dała obszerna 
terpelacja posła Bigoriskiego. Sądzimy że niedos 
teczne w powyższej odpowiedzi załatwienie spra 
nie ujdzie uwadze interpelanta i że należałoby wywr 
na Rząd nowy nacisk któryby położenie Polak 
w Niemczech rzeczywiście poprawił.

Przemiany sowdepji.
Kiedy późną jesienią 1917 r. na gruzach nie 

łężnego i doktrynerskiego „rządu" Kie reńskiego roz 
noszył się wszechwładnie w Rosji bolszewizm, ki 
ster władzy ujął w swe ręce dobrany zespół żydowsk 
macherów, którzy jedynie dla okrasy, dla zamydk 
oczu, wysunęli na czoło dwa rosyjskie nazwiska Lei 
i Cziczerina, — wtedy zapanowało w Rosji istne pit 
udręczeń, kraj cały spłynął obficie krwią pod t 
względnym, okrutnym, wyrafinowanym, w iście sem 
sposób, terorem nowych jej czerwonych władców.

Zaczęli oni swe „rządy" od niszczenia starego ł 
i porządku Rosji, który nigdy nie słynął ze swej 
skonałości, a wojna, potem rewolucja Kiereńskiegci 
wstrząsnęły bardzo mocno podstawami tego ustr, 
Bolszewizm bardzo prędko obrócił go w niwecz, bow 
niszczyć jest rzeczą łatwą, ale budować na gruz; 
powoływać do życia nowe formy, jak się mogły sow 
na własnym przykładzie dowodnie przekonać — 
zmiernie trudno.

Bolszewicy mieli pewne teorje, będące skrajn 
formami socjalizmu, teorje naukowe, o których doł 
czynnym wpływie dia ludzkości rozwodzili się 
jednokrotnie długo i szeroko ich mistrzowie w sw 
dziełach, którym to teorjom zapowiadano nie by w 
wprost sukcesy przy zastosowaniu icb do przejau1 
życia codziennego. Podstawą tych haseł byt dog' 
komunizmu tj. wspólnoty: niema żadnej prywa' 
własności, ale to absolutnie żadnej (a więc na' 
dzieci nie należą do rodziców) — lecz istnieje wszys 
dla wszystkich, przyczem każdy może korzystać z f  
wedle własnego upodobania.

Podobne teorje, kiedy trzeba było je zmic1 
w praktykę, wydały nader smutne rezultaty, jakie_ 
nie warto chyba przypominać, bowiem jest wido' 
niezaprzeczalny dowód tego w obecnym stanie Re 
Aby go opisać nie stanie wprost siły wyobr; 
ludzkiej, pióro nie podoła w pogoni za straszif 
żywiołem zniszczenia ! jest to pustynia oibrzyr 
gdzie jeno gdzieniegdzie tli słabym płomykiem t, 
życia ludzkiego, gdzie snrją się lękliwie jakieś post# 
przypominające jedynie z kształtów człowieka, naw 
zdziczałe z nędzy i rozpaczy. Potworność dochd 
tam już do tego stopnia, źe uprawia się straszn; 
głodu łudożerstwo, inaczej mówiąc człowiek zasil 
do najniższego stopnia swego rozwoju, gdzie jes2 
cywilizacja nie ma prawa głosu, gdzie jest ona i 
znaną! Można setki tysiące, ba nawet dziesiątki 
sięcy kilometrów przebyć nie zobaczywszy ani jedn 
mieszkania ludzkiego, ani jednego człowkka, jeno tr; 
zeschnięte z wyczerpania głodowego, zeszpecone c 
robami, zlodowaciałe świad:zą o tem, że żyli 
kiedyś ludzie a zgliszcza i rumowiska mówią desad 
wyraziście, że cywilizacja miała również, nawet' 
tak bardzo dawno, prawo głosu. Teraz to juz 
^kraj mogił i krzyży" lecz istne piekło na ziemi!

A wszystko zdziałały teorje bolszewickie, gdy. 
czętc je wcielać w życie!__

Ludzie trzeźwo patrzący wiedzieli że sowjety 
jako taki, w swym pierwotnym stanie nie będzie n 
się dłiigo utrzymać i albo runie, rozpadnie się bar 
prędko, i będziemy znów świadkami powrotu 
dawnych fonu przedrewolucyjnych, albo powoli ar
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k zwanej przemiany inaczej ewolucji będzie ustępować 
r. swego nieprzejednanego stanowiska, powoli porzuci 
isla przewodnie, by znów dojść do Jego samego 

i /eomal celu, co w pierwszym wypadku, do normalnych
■ , rns państwa społecznego.
• .  Pierwszy z powyżej wymienionych sposobów nie 

. iał możności zrealizować się, dlaczego — nie tu 
i 1 iejsce, by rozwodzić się o tern, bowiem sprawa wy- 

■ aga specjalnego omówienia i do niej powrócimy nie- 
> iwem, podkreślając jedynie narazie główną z przyczyn: 
. erność narodu rosyjskiego i uległość wobec jakiej— 
■ (dź władzy; wobec tego jesteśmy świadkami drugiego: 

i .1 niszewicy wyrzekają się jednego po drugim swych 
odstawowych dogmatów, byle utrzymać się przy 
adzy, byle dopiąć uznania ich rządu przez Europę, 

i ,u ten sposób została przywrócona prywatna własność, 
, olriy handel zaczyna ukazywać się, pewne wysoce 

j i , amienne przebłyski wolnościowe w dziedzinie prasy,
• baz słowa żywego wreszcie ostatnio decydują się oni 

’ wet wyrzec się swej nazwy — sowjetów — poprze-
- ijąc na mianie „Rosyjskiej Republiki."

Mamy tu najwidoczniej do czynienia z typowo
.dowskim systemem targów, na których świat nie
<)że za żadną cenę zgodzić się, bowiem tym samym 

. Izyjąłby do swego grona uosobienie wszystkich
;mnych cech ludzkości, stwierdziłby, że sprawiedli- 

; J)ść jest tylko t czem słowem, z któiem nie trzeba się
I, tyć! A tego świat nie może pow iedzieć!.,..

^Stosunek P. S. L. do rządu.
ijtt Każde państwo, które pragnie się ostać, które dąży 
I j j ’j rozkwitu i znaczenia równorzędnego w szeregu 
..łństw europejskich, musi posiadać program pracy 

'/program stały, z góry ułożony, program iasny i zde­
jmowany, tak co do spraw wewnętrznych' kraju, jak 
y if uszów’, traktatów handlowych i t. d. Program taki 
ż jj powinien zmieniać się ani »"t?nczas, gdy gabinety 
•j zmieniają, gdyż każdorazowy g<. .inet winien mieć
s.łanznifc PabffA Izrotti no o i___■ '^łącznie interes całego kraju na oku, a nie korzyści

sowea.ni, a ?. rządam i — jakoś to  będzie, A  lak s> 
staio, ze swoich przyjaciół — urzędników nie miał 
czem op-acać — i ustąpił

Powołano do rz4du Paderewskiego, tego męża 
którego zasługą jest, że zniewolił Wilsona do ogło­
szenia uroczystego orędzia, że jako warunek trwałego 
pokoju musi powstać Polska, wolna, i z przystępem
n L T f° rZa' Ten naj wi?kszy Patrjota, który pół majątku, 
nawet więcej poświęcił dla Polski, który razem 2 ;eil 
Hallerem,- tworzył wojska Hallera, który sprawę polską 
ttmem i nocą popierał w Paryżu i w Anglji. Paderew­
ski postawił program: że Polska zdoła się wewnętrz-
Ana’i iZ® T ętrZIJle ^ rodzić 2 pomocą Francii,
Angiji i Ameryki. To się nie podobało lewicy, która 
wołałaby oprzeć Polskę o Niemcy, stąd Witos* stawił
|pwi°4 nie“ f™sci d)a Paderewskiego, i razem z całą 
lewicą go obalił; rządy Paderewskiego, który podczas 
obrad wersalskich bardzo dzielnie bronił Polski, trwały 
tylko kwartał. 1

Po nim Naczelnik Państwa powołał w porozu­
mieniu znowu z lewicą gabinet urzędniczy Grabskiego,

? rabsk! P°sta,1°w ił ściągać podatki, i jemu 
j z po dwóch miesiącach Witos wyraził w sejmie 
wotum nieufności. - J

J eraz p> ? ? os sam zabral się do utworzenia 
rządu, i powołał na premjera p. Skulskiego. Tych 
dwóch panów zrobiło piśmienną umowę: Skulski zo­
stanie premjerem, na ministrów powoła także wito- 
sowców, Skulski przyrzekł, że przeprowadzi reformę
Pna*1 , >S'ę zobowi5zał> że poprze Skulskiego:
Podpisał Skulski, a w imieniu witosowców podpisali 
W.tos, Bojko i Rataj. Na tej podstawie Skulski objął 
rządy w październiku 1919, a oto już po trzech dniach 
przychodzi Witos do Skulskiego i oświadcza mu że 
nie uznaje swego piśmiennego zobowiązania; i znowu 
rząd wisiał w powietrzu, gdyż nie mógł liczyć na wi­
tosowców, którzy go tak haniebnie zawiedli. O pracy 
programowej mowy b)ć nie mogło. Skulski szukał 
oparcia to na prawo, t -  na lewo, — bez stałego gruntu 
przewisiał do czerwca 1920 r. (Dok, nast)

Dokumenty L
(o stosunkach niemieckich w PolscPst01

"  pi
r - VLCo OO „Geselliger" to może pozostać dot^ale 

sowa firma Towarzystwa Komandytowego, przy(^3 i 
udziałów. „Ostdeutsche Rundschau'* może łatwo|Jpie; 
nić ustrój finansowy, bowiem dotychczasowy 1 r,!j*
c,e‘ pragnie pozostać członkiem przedsiębi 
z udziałem jednej czwartej wartości ogólnej

pikó
Jiskh

deutsche Presse“  może otrzymać firmę TowaH te

ftijs tub owej partji. Z winy naszej lewicy sejmowej,
7  l ir in tr  W it -n m  «* D  O T i • ? » •Uwłaszcza z winy Witosa i P. ,S. L. do dziś dnia

programu nie posiada. Żaden gabinet wprost
H .  był w stanie takiego programu ustalić, gdyż na- 
'ó-hmiast został obalonym, skoro ten program nie po 

oał się socjalistom albo witosowcom, Dziwny to 
•I ! aw, choć stały, że we wszystkich sprawach, czy 
■ litycznych, czy gospodarczych, czy religijnych, idą 

i' rnie okok siebie, w trwałym sojuszu. A przecież 
^ jM zo nienaturalny to sojusz, że Witos, rzekomy 

ońcą własności, łączy się z Daszyńskim, socjalistą, 
. ■ /odzem obozu socjalistycznego, właśnie urodzonym 
, igiem wszelkiej własności, gdyż według ich teorji 
' zelka ziemia należy do państwa. Dlatego polityczne 

: ! małżeństwo Witosa z Daszyńskim nazwać trzeba 
,’ <iem!

' n ^rzyptrzm y się temu sojuszowi. — Kiedy Bese-
. i niemców z Polski wyrzucono, łączy się Witos
Jaszynskim, i bez niczyjego upoważnienia ogłaszają
Lublinie, że tworzą: rząd ludowy! Rząd ten samo-

■. ińczy ostał się jednak tylko dwa tygodnie, gdyż
f  naród, jednomyślnie, takiego nieprawego rządu
' ać nie chciał. Naród wcłał o rząd legalny; i wten-
( ' s to p. Piłsudski, w porozumieniu z p. Daszyńskim

Witosem, powołał rząd socjalistyczny p. Moraczew-
’!l-'vgo. Naturalnie Moraczewski o rządach, a tern

eJ o ustawieniu jakiegoś programu, pojęcia,
1 k miał; chodziło mu też o coś innego: obsadzić
,,(l wne i ważne stanowiska socjalistami, żydami i wito-
I --------------o-
i . AM KRECHOWIECKI

SZARY WILK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

O mury się trącał, ale biegł, nie ustając. 
lA — Nie klnijl... — szeptał, — nie przeklinaj. Za 
I |nent będziesz moją, a ja klątwę z ust twych 
! isam... rozkoszą je napełnię, upojeniem rozchylę pó­
lk ie m  zawręl

.. Odbił się silnie o mur wystający i ochłonął. Przy­
p ią ł chwilę, a przyszły mu na myśl teraz Sędziwoja 
"■'.-/a.

-  Dobrze on rzeki! — zawołał głośno, — każda
^ch jednaka... — nie warto dla nich myśli tracić,

J  ',iie warto! Wziąć jak swoją... na igraszkę i — rzucić!
HUbalZ < , J l  I  < 1 •

■Li Śmiał się i słuchał odgłosów, jakie ten śmiech 
ołał wśród ciszy. I zdało mu się, że. zbudził cały 

'Jony martwy świat tych podziemi; zdało mu się,
, '/idzi w oddali mknące postacie białe, przeznx • , ste 
i  -widma, że siyszy szelesty^ jakieś i szmery, ió  ,ą 
ł  mął się mi rów, były zimne i wilgotne. Wzdrvf L f  
f  wstrętem.
, Krew... krew... —- szepnął.
. ,;U.s;ral di i ;  o kaftan, a potem giowę się

V i ; r : i ‘:X  im i ić  :;SZ,-,'f,mił myśl.il głupi!

*
lapęd.L c;r. głowy, cha, cJia, chał., 
ę jeszcze głośniej, echo ziajraio 
Iziwu «.h. i ikby walących sic ksTt lem

■
ik  zasypano tutaj, w tym

Z sejmu wileńskiego.
Przedłożenie form uły orzeczenia w sejmie 

wileńskim.
Formuła orzeczenia jaką na płenum Sejmu przed­

łożył zespół stronnictw narodowych przedstawia sic 
ptinktów ? * * *  <■*«

pK y ń l ^ t s t P<Wr° l " e80 2' rW“ ia

2) kategoryczne zaprzeczenie pretensji Litwv ko­
wieńskiej do Wileriszczyzny ; 1 y R

3] stwierdzenie przynależn- ści Wilna do Rzeczy­
pospolitej Polskiej jako jej części integralnej; *
Polskiej Znan'e zwierzcbn0ŚC| władzy Rzeczypospolitej

n °S ,,at sa.m° rz3du dla 2>emi Wileńskiej w za­
sadach ogólho-panstwowych. 1
Poseł Lokuciejewski obrany marszałkiem.

Ostatnie trzecie głosowanie przyniosło następujące 
S ? 1, p' ^ n?.oni Lokuciejewski (Rada Ludowa) 58 
głosów p. Bańkowski (P. C. K. W.) 45 głosów.'  Nie 
brało udziału w głosowaniu 2 posłów. Pan Łokucie-
nn7Skl ,zapytany czy przyjmuje wybór, odpowiedział 
potwierdzająco, zajął miejsce marszałka i wyraził po­
dziękowanie za wybór, wyrażając nadzieję, że prace 
Sejmu będą rzeczowe. W zakończeniu nowoobrany
h /J S *  ! k zapew,nił’ ,ze obowiązkowo i bezstronnie 
będzie sprawował swój urząd.

W - ’? przeszłamu. Iak błyskawica, przez duszę 
pot kroplisty wystąpił na czoło,

Porwał się i chciał biedź naprzód, ale mur wysta­
jący zapierał mu drogę. Znalazł wreszcie wyjście lecz
S '  h? <» sieml żelastwa X  hy
które brzękly donośnie. »>vuu7 ,

Opanowała go nieznana trwoga. Szamocąc sie 
coraz się bardziej plątał w owe łańcuchy, które za 
kazdem poruszeniem jakby kajdany brzęczały. Z prze­
strachu serce mu bić przestało, włosy jeżyły sie na 
głowie -  dobywszy sił ostatka, szarpnął się i wyrwał 
n r - „ Bl^ ’ł daej’ J ak n,eprzytomny, bez żadnej myśli, 
wydobyć^ 2 ,0-hów i ciemności

Stanął wreszcie u drzwi przez Dietricha strzeżonych
Nogą w me kopnął. J
— Dietrich!— krzyknąłzłamanym głosem — Dietrich'
Echo powtórzyło wołanie, ale stary olbrzym snadż 

go me słyszał -  nie ruszył się n ik t/
"  ł SJ a7  W'lk! ~  wrzasn4ł Borkowic — ale i to 
potężne hasło pozostało bez odpowiedzi
n,n 1. p.‘5 ściam  ̂ całą siłą ramienia uderzył
pan Macko w ciężkie podwoje, które oosunęły się nieco' 
straż''* 7 Sll3dz zaparte- a Dietrich nie sta zwykle na

r j1' 'en t,adSknFamieni;!' a c - 'A,i> skrzypiąc, 
r-z  'a rłi. ..w z-ipem-e. Borkowic cm. omemiaty

*« b = c ti!śe ( w / r a / " ' S S a i  ^ 'io n ta c y ć

Di< irichJ D itt i Jd — krzyczał 
Nie h ło odpowiedzi. Na kurytyrzu panowały i 

'kżi. citmiiosci. jeno w oddali przeć wielkie w tnuracn 
: ' i i 1, • na ri ifj;,, i.-

l i t ' )  O .  C .'f V V.‘ .. . • ' . . , I ,

' ‘ -r-; ' ?, f  ' O  i i i

/•■V Lii Ktiei

z ograniczoną poręką lub Tow. Akcyjnego przy 
udziale dzisiejszego właściciela i banku finan^^if 
„rosener Tageblatt* jest Towarzystwem A kcy jn i r 
łatwem’0 P‘Sma’ t0 wykuPienie akcji będzie'^rt

Ponieważ potrzeba na „Geselliger* 4 000T°ls 
na „Ustdeutsche Rundschau'* 1800 000 mk., a f1'^  
sener I ageblatt 2 miijony mk., ogółem 11 000
finm°nnnWiększ0ŚĆ udziałów da się w yW ^a 
6 000 000 m. PJ d<

Na specjalne uwględnienie zasługuje prasfP°w 
mieckiej soojaidemokraeji i niemiecko - katolicł1' Ph 
trzebna będzie na to suma 500 000 mk. OgólefCe-
fi\nnnnn° j edn° razowe wyasygnowanie dla f fząd 
6 500000 mk. Zauważyć należy, że jest to ?V/ ( 
pracujący, a więc dający dochody. r r  i

_ Zarząd nad zabezpieczoną w ten sntsó jFaić 
niemiecką musiałby być oparty o zasadę, 
gazeta ma swe własne życie gospodarcze. Śpra’f^dt: 
towarzystw komandytowych lub akcyjnych k<wn ci 
wałyby się w specjalnie utworzonej £f n)'- 
centrala la, pozostając pod kierownictwem haUT^fl 
miałaby swą Radę Nadzorczą, Rada winna nv 
petencie mianowania i zwalniania personału iT ^ j  
czarna zakresu działania poszczególnych pi'zedsięT>~- 
prasowych, jak również zatwierdzania poważR 
olert na dostawę papieru, maszyn etc. i wogókfJi 
zentowama nazewnątrz praw właścicieli. NaR: 
dązyc do wciągnięcia kół prywatnych han *̂ 
i przemysłowych w poszczególne przedsiębiorstw 
sowę. W tych wypadkach należałoby włączyć 
t ° ^ CÓW do zarz3du- Rada Nadzorcza def/jhk 
będzie o kierunku politycznym poszczególny^

piejs
rózg

Md

°rto.
poiecac sama lub w porozumieniu z właściwei’Jeznj
darni wykonanie specjalnych zleceń, i stworzy 
potrzeby osobne biuro korespondencyjne dla ? 
prasy niemieckiej w Polsce. Zauważyć należy, 
dawcy pism i redaktorzy stosownie do miejs^o^ 
warunków muszą działać możliwie samodzieWicisi 
w ważnych jedynie sprawach będzie wywierany 
wiedni wpływ na prasę, u

Gazety pozostające pod naszą opieką,

itin/
0,g5:
Oty

narazie dotychczasowy kierunek paityjno-p<’ll’i 51' 
udyby jednak zmiana stosunków w Państwie P jt ii l
uczyniła zwrot koniecznym, wówczas Rada 
wyda stosowne zlecenia. Zarząd pomyśli o STłt’,1 
mu łączności między prasą niemiecką, pozostajW zŻ 
naszą opieką,a organizacjami niemieckiemi w 1K Z  
giesówce i Galicji, za pomocą utworzenia pr^TMu 
cielstw w Warszawie, Łodzi i Krakowie i B iu^M i, 
tynów sejmowych. Szczególnie dbać należy, 
zetowy dział gospodarczy i giełdowy służył 
radą ( wskazówką, a wśród polaków wzbudzaj L 
nie. iroskliw ie też traktować należy sprawy H  
kiego rynku pracy.

Zarząd i Rada
Najbardziej cełowem będzie umieszczenie 

w Berlinie. Często koniecznem będzie przekąś 
odpowiednim urzędom wiadomości o wydaf/l

Bez tchu 
Pchnął pięścią 
i wszedł.

W pierwszej komnacie dopalało sie na h 
ognisko. Resztki głowni rozpadały się w ' 
z którego czasem strzeliły iskry i szły w gór? 
nym dymem. I tu cisza.., prócz szmeru tlejącego k 
me słychać nic. Nic... jeno uderzenia własneg0 
jak młot.

— Śpi! — pomyślał — śpi... to dobrze 
s>ę moją.

Skoczył, jak zwierz dziki. Dobiegł do M 
podwoi i szarpnął okrywającą je zasłonę taK ' SJt 
że ją oderwał od ściany. IB

Stanął na progu sypialni,.. Ciemność > 
nięmal zupełna, jeno promienie księżyca wdzi£f' 
wązkiemi smugami przez nieszczelnie zasłonięć

A cieniach tych odbijało białością swy£̂  ''f;i 
i bielizny w głębi stojące łoże. .*j,

Roziskrzony wzrok Maćka zdawał się do5j  •, 
mem postać niewieścią... Chwilami yda^

poleciał dalej ku komnatoifl 
drzwi, które się na oścież

'mi
M.
ihi,

na

rl

się, iż słyszy oddech uśpionej, że dostrzega iej 
poruszające się zwolna.

-  Marto! — szeptał, Mario!... -
_ Przysuwał się, wyciągając naprzód r;.iH|(,P I! 

naigc skoczy! i z wabi :,ię ioże
Wściekły kr.: Ovbyt mu

rzucał na wsze strony; z łoza na 
' '-ysikicii kątach j?eiza»; porwaj si

c;,iai sii 
Mart

Ki
wycie
nie t

rvczaf,

Awhi

•się z 
ziem i

rsls i ę s ^  
i o mur

krzyk

Zthkh b

. iftCt
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.>e’usM £am*ePzei prasy niemieckiej i nie- 
, i s t . w l ^ '8, proSramu dalszego działania, Na- 

i era™ bS*Ufiai prasy niemieckiej na obszarze
* R»rlin,W 17*soe moze tyć zorganizowana 

iJnalP̂ “ ; 7 '? kszość członków Rady Nadzor- 
X  n ZW°}aĆ moźna w Bylinie. Go-
iS e n ,  ‘° C ?fasy niemieckiej w Polsce w po- 
v i równik CtZyę.SkC' zaPasowych itd. zorganizować
ebjnik^ ‘redaktnrA BerI,na- .Qsob!stc konferencje 

lliskioi’ .1 • 1 torów mo£3 S1S odbywać tutaj lub
Iwula ki w".'i.J'SC0w.0Ści bez wzbudzenia uwagi. Po- 
2V nieis7Prd,,CDne 1 P°cztowe z Berlinem sa nai-

roń»ół’ • Przec|w Gdańskowi przi
?nłi. nkSJIOne - Szpiego?two ze strony ententy 
jp W‘ec»^Wu0SC komunikacji telegraficznej i pocz- 

Z S C bfak kontaktu z urzędami miamdaj- 
ifl Polski' 6 ° ‘oczen,e terytorjum Wolnego Miasta 

'iwa r Ayni wsze,k4 komunikację bez kontroli 
intBzvch " >7 iadomienie zaś rz4du w Polsce co 
kii|ykła byłoby wielkiem błędem, a prze-

111 dou. HZUra depesz 1 listów dałaby organom 
rzecz°we, więc rewizja u kierowni-^ - d o w J h  e,»'

•isi DmIa°xWacby mogła zniszczenie 
reprezentacji interesów

r
Projektu 

5lefce.
Kada starać 

3 by OstniarkH.
5btdni(;US?'dci|itl składu osobowego Rady należy 

polityczne, które współpracują 
■3* 2l>iinfk~tr i*ra'ą »Heimatdienstu“  i z niemieckim 
on;t'in czae‘~ ;  na oczekiwane w naj
chnj, ?e odstąpienia Ostmarku. pospiech jest 

fld ctiva r - Zatem celem wspomożenia niemieckiego 
jpc6poiê 'emieckiei akcji dobroczynnej, niemieckiego 

^ 7 ^ 5 °  1 Prasy Potrzebną jest jednorazowa 
00000 n;k. (C. d. n.)

w zarodku 
niemieckich

się winny o dokładnych

Okrycie składów broni.
,M1MoWi
4*’ Madlc donoszą, że na odwachu policji w Gli-
JfOnj. i ?I .k°alicyjne skonfiskowały znaczne za- 
• 'Gir., . , Gliwickiej Hucie (dawniej Koenigs- 
’ rj'lolv'11 skowano skład broni, który następnie 
■'żtij .11; na 15 samochodach ciężarowych. 
’ W * 'wicklej wykryto skład broni, mundurów 

irges stalowych dla 600 żołnierzy. W miesz- 
otv /  ’Wca Wowry znaleziono 200 kar,Wowry znaleziono 200 karabinów, 

s‘f dug mieszkaniu oficera niemieckiego Żaczka 
f! ,cisu’ Ie‘kie zapasy broni, w hucie państwowej
1 - .........................

■u\yj8lt7̂ w ^rmatnich 10 cm., 50 pocisków 15 cm,,ki uw 7 
-

w cm,, 160 karabinów, 150 000 naboi, 
1 ’elity->S-a*°wych> “  miotacze min., 9 karabinów 
[5 tanków, 4 ciężkie karabiny maszy-Pleki,' ldnKow, 4 ciężkie Karabiny maszy-

,-><nvęi,'‘lcb karabinów maszynowych, 800 grana- 
Oraz wielką ilość materjalu wojennego.- . -4__ - - - j___ o-,

sl̂  dvr?i^rown’ka warsztatów kolejowych Rosen-
,7acj,rektpra huty państwowej.

J3ni°^nicb powiatach G. Śląska urządzono 
3kza okrytą Bronią. W Koźlu wykryte 

* m a r : : mundurów dla wyekwipowania|Qk broni

•^ a lid z i,  wdowy i sieroty  
po wojskowych.

Ult. Szerokiego zainteresowania, jakie wywo- 
z,ś\Vj sprawa zaopatrzenia inwalidów, któiych 

dostarczyła Polsce bardzo wielu, skoro.siedzieliśmy na wszystkich frontach i we
sierotkach świata, jak nie mniej zaopatrzenia

klitki,?0 poległych, dajemy wyjaśnienie sprawy
^ a | 1Cb z armp zaborczych i armji polskie j: 

lafjjj “tidzi z b. armji zaborczych, o ile zostali 
U, jP°dczas wojny światowej, są według ustawy 

2° Harca 1921 r. zrównani w prawach z in- 
ttiipir.mi ’ polskiej. Wymieniona ustawa ustala 

'do esiQcznie, jako zasadniczą rentę dla zupeł-
|łH

S jy  r°5’ inwal*dy; oraz dodatek drożyźniany
"^^Scr,011 wysokości mnożnika drożyźńianegó

. owosci. Liczbę jednostek drożyźnianych 
na 15. Inwaiidzi żonaci i mający 

'ś, jg. Wani pod względem dodatków drożyźnia- 
stór,L f.L,nk.ci° nariU9ze państwowi, inwalidzi,

i 7 Od̂ ’51̂ niezdolności do zarobkowania jest 
l0°  proc, otrzymują odpowiedni procent 

• ^ ‘ pionych poborów.
'nwalidzka nie została dotychczas z po-

,r funduszów wprowadzona w życie. Na 
' otr, Waiy rady ministrów z d. 17-go marca 
t  i„,/ymiiją zaliczki w wvs<''di yin" ^  zaliczk> w wysokości 75 proc, do 

'<>t, t należności ustawowych. Wynosi to dla 
hiij '^alidy w Warszawie -I. ki. miejscowości) 
|Ł ‘"csięezi.ie, dla zamieszkałych w innych 

1 dróż’ ż .ianego 
IV kl ). Iowa- 
proc. otrzymują 

fżej wvmi'o kwot,
t DO DOU'L'1

li l1,- h Załężom ud i 
lo.300 (III ki.), 

rtl.li ' iiiwaiulztw it 
^ t e n j  z wyżej v 

w 1

13387

r.«.i
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po:
i 8 rn
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leżności. Odpowiednie wykazy, przygotowane przez 
dep. VII, są oddane do dyspozycji min. skarbu, które 
ma wyrazić swą zgodę. Trudność przeprowadzenia 
w praktyce wypłaty zaliczek polega na tem, że ustawy 
zaborcze, nagrz. ustawa rosyjska, nie żądały związku 
przyczynowego między śmiercią wojskowego i służbą 
wojskową, gdy natomiast ustawa z 18 marca 1921 r. 
prawo do zaopatrzenia uzależnia od udowodnienia 
przez pozostałych wspomnianego związku przyczyna- 
wego.

Do dnia 1 grudnia 1921 r. w wypłacie zaopatrze­
nia wdowiego i sierocego rozróżniano: czy zmarły 
zmarł w służbie polskiej, czy też w armji zaborczej. 
Dla pozostałych po wojskowych w. p., stosowano rozp. 
R. O. P. z 6 sierpnia 1920 r. (wdowa 500 marek mie­
sięcznie, sierota 100 mk.) dla pozostałych po wojsko­
wych armji zaborczych stosowano odpowiednie ustawy 
zaborcze, na których podstawie wdowy otrzymywały 
zaopatrzenia około 400 mk. miesięcznie.

Wedle 'projektu noweli do ustawy inwalidz­
kiej, przedstawionej sejmowi przez ministerjum skarbu, 
stawki zasadnicze rent będą tak uregulowane, że kwoty 
pobierane obecnie przez uprawnionych, jako zaliczki, 
pozostałyby ostateczną należnością.

Krzywdzący wymiar daniny.
Projekt daniny państwowej powitaliśmy wszyscy 

w swoim czasie z radością i uznaniem. Jest ona tą 
konieczną ofiarą dla dobra Ojczyzny, dla dobra naszego 
własnego, którą trzeba było ponieść. Zgodziło się na 
to jednomyślnie całe społeczeństwo nasze.

Ale pomiędzy projektem a wykonaniem niestety 
leży ogromna różnica Danina w tych rozmiarach 
i przy takich mnożnikach, jakie zostały ustalone w bar­
dzo wielu wypadkach przechodzi możność płatnika.

Otrzymujemy liczne skargi, słyszymy liczne głosy, 
że się tak wyrażę, żalu i rozczarowania. Żalu z po­
wodu zbyt urzędniczego stosowania mnożników, być 
może ściśle obrachowanych według instrukcji, ale zu­
pełnie niedostosowanych do warunków życiowych.

Słyszeliśmy o wypadkach gdzie na przedsiębior­
stwo o kapitale zakładowym 300000 mk. wyznaczono 
daninę w wysokości jednego miljona.

Kupca mającego w swoim składzie bławatów na 
pół miljona marek, w dodatku na kredyt, obłożono 
na 1 miljon marek.

Drugiego znów kupca z tej samej branży, posia­
dającego 2 wielkie okna wystawne i jeden żelazny 
piec w składzie w którym materjałów też niewięcej 
jak u poprzedniego, oszacowano również na miljon 
marek

Za to żydów, którzy mają stare zaprowadzone 
inteiesy i wielkie zapasy materjałów z dawniejszych 
czasów, oszacowano na kilkanaście tysięcy.

Pewnego hotelistę, który przejął interes w ubiegłym 
roku, obdarzono również przeszło miljonem, a cały 
interes nie wart nawet tej sumy.

70-% inwalidzie, który dla przeżywienia rodziny 
swej skupuje zajęcze skórki, „wsadzono" coś około 
40 tysięcy, a cały jego dobytek niewart i 3 tysięcy.

Przygodnemu muzykantowi, który nie w stanie 
jest nieraz strunę do skrzypiec kupić, nałożono około 
70 tys.

Handlarz węgla, który powrócił z wojny z niczem, 
a posiada tyle, ile zaledwie starczy na utrzymanie 
z rodziną, ma płacić 1 i pół miljona mk.

Kupiec branży kolonjalnej, u którego znajduje się 
mała probiernia, ma płacić 1 mijon marek

Z drugiej strony dowiadujemy się, że niektóre 
zamożne przedsiębiorstwa w  porównaniu do wyliczo­
nych przykładów mają stosunkowo śmiesznie niskie 
stawki do płacenia.

I co z tego wynika. Sypią się z jednej strony 
słuszne protesty, bo ponad możność rzeczywistą nikt 
nie będzie w stanie zapłacić, ci zaś panowie, którym 
obliczono stawki niskie, zapłacą pospiesznie, oczywiście 
nie reklamując, a Skarb Państwa poniesie szkodę nie- 
jowetowaną- Bo w razie późniejszych, dajmy na to 
zarządzeń o dopłatach powiedzieć mogą: „Z jakiej racji: 
Obliczyliście ściśle według instrukcji. Zapłaciłem i u- 
ważam, żem swój obowiązek wypełnił. Dziś o nowych 
dopłatach może decydować tylko Sejm‘‘.

Danina stosowana przy biurkach w ten sposób 
zniszczy cały średni stan kupiecki, dla bogaczy zaś 
wojennych, którzy dajmy na to, zapłacą przewidziane 
maksimum, t. j. 1 411 000 będzie igraszką, którą po- 
eryją z uśmiechem pobłażliwym, a na kupnie towarów 
icytowanych kupców średnich nowe dziesiątki i setki 

miljonów zarobią.
Odpowiednie czynniki powinni wziąć to niespra­

wiedliwe rozłożenie daniny pod uwagę, by ścisłem 
zastosowaniem przepisów nie zrujnować tych, którzy 
płacić n i” ogą.

Wiemy dobrze, że każdy patrjota z chęcią złoży 
część n piątki; ś •; go na ołtarzu Ojcryzny. ale t;?s 
;aózna yniogać, aby dat: j i  ‘ęcej, ainżen pusiajzją.

Żołnierzyki za Ojczyznę 
Dali tyc ie  wzięli b liznę....

teHy pierś im wojna rwała, 
(o lska tobie azczeście dola

KRONIKA.
Kalendarz

Środa g.g0
Czwartek g_g0
Piątek yo-go

Wschód słońca o godz.

MIEJSCOWA.

rzymsko-katolicki:
„  Jana z Math. 

Apolonji 
Scholastyki

8 9 Zachód o godz.
I ’ ? ” ° ”

7 . . o
4, 8
4.10
4.11

— Nowe przedsiębiorstwo. W tych dniach jak 
się dowiadujemy — otworzonym zostanie w Kępnie 
kino-teatr, który mieścić się będzie w Hotelu Centralnym. 
Aparat oraz potrzebne do niego maszyny są już na 
miejscu. Za parę dni odbyć się mają próby, poczem 
nastąpi otwarcie. Dyrekcja zapewnia, iż demonstrować 
będzie pierwszorzędne filmy.

— Zabawa inwalidów. W niedzielę, dnia 12. 2- 
urządza Związek inwalidów zabawę z przedstawieniem 
amatorskiem, z której dochód przeznaczonym 'będzie 
na rzecz ciężko poszkodowanych przez wojnę światową. 
Cel szlachetny, w imię którego zabawą się odbędzie, 
skłonie winien szerokie koła obywatelstwa, by jaknaj- 
Iiczniejszy udział w powyższej zabawie wzięła, wspie­
rając tem samem tych którzy nie dbając o swe życie 
i zdrowie spieszyli, by własną piersią zasłaniać Ojczyznę 
przed wrogiemi tych, którzy siedząc w domu, nie na­
rażali swego drogocennego życia, no i zdrowia. 
Program zabawy oraz bliższe warunki w ogłoszeniu 
na str. 4.

— Zżyc ia  towarzyskiego. Dnia 31 stycznia 1922 
pobłogosławionym został w tut. kościele parafjalnym 
związek małżeński pomiędzy p. Zofją Ogrodowską, 
córką zacnych pp. Władysiawostwa Ogrodowskich stąd 
a kupcem p. Wincentym Rybczyńskim z Kępna. Aktu 
ślubnego dokonał brat młodej pani X. prób. Ogro- 
dowski z Lwówka, który do nowożeńców przemówił 
od ołtarza w słowach serdecznych i budujących. Do 
podniesienia uroczystości przyczyniło się wielce 
miejscowe Tow. Śpiewu poprawnem odśpiewaniem 
„Veni Creator“. Gości weselnych podejm ;wali rodzice 
Młodej Pani. Podczas uczty nie zaocmniano o bkunych 
miasta naszego na który to cel zebrano 7630 mk. Te­
legramów przeważnie narodowych nadeszło około 100.

Młodej Parze szczęść Boże,
Jeden z uczestników.

Pokwitowanie. Dnia 2 lutego urządziły dzieci 
w Domasłowie we dworze teatrzyk, z którego dochód 
przeznaczonym był na korzyść jeńców powracających 
z niewoli bolszewickiej. Zebrane 6 tysięcy marek zło­
żono w redakcji naszej.

— W alne Zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet 
odbędzie się w środę d. 8 lutego o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu Czytelni. O liczny udział prosi

Zarząd.
— Walne Zebranie Tow. Śpiewu odbędzie się 

w czwartek 9, lutego r. b. o godz. 8-mej wieczorem 
u p. Tyca.

Z Poznania.
— W  sprawie szpitala m iejskiego. P. min. 

Wybicki zwiedził w ubiegłą sobotę w towarzystwie 
pp. dyr dep. zdrowia publ. prof. dr. Gantkowskiego 
oraz sekretarza osobistego St. Grabowskiego szpital 
miejski. Pan minister przekonał się naocznie o szczu­
płości szpitala, gdzie li tylko dla braku miejsca nie 
przyjmuje się wielu chorych, zamykając tem zwłaszcza 
ludności uboższej, możność poratowania zdrowia: 
Wobec tego poczynił p. minister na miejscu odpo­
wiednie zarządzenia, ażeby niedomagania te w jak naj­
krótszym czasie usunąć.

Miljonówka.
W ostatniem ciągnieniu miljonówki wygrana padła 

na nr. 4 872 839.

Z całej Polski.
— Inowrocław. Przed tutejszym sądem toczył 

się proces przeciw robotnikowi Wojciechowskiemu, 
który w maju u. r. uderzył tak nieszczęśliwie siekierą 
w głowę niejakąś Lewandowską, iż natychmiast śmierć 
nastąpiła. Na rozprawie sądowej okazało się, iż L; 
rozdrażniła Wojciechowskiego, który już raz przebywał 
w zakładzie dla obłąkanych, do tego stopnia, iż w stanie 
zdenerwowania popełnił ten czyn. W. sąd uwolnił odi 
winy i kary.

— Częstochowa. Zabójstwo. Przed kilku laty 
niejaki Celinger puśl:;bił zórkę tutejszego kupca. Szla­
my Rajngolda. w króikim jednak czasie rozwiódł się 
się ze swą m: 4 wyjechał. W pi^ek wieczorem'
przybył Celin.?,ec do Częstochowy, jak się okazałe 
z zamiarem zemsty - nie t teściu. Kiedy w sobotę
wieczór
duiiM:

m R : -goł<.
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-  f.óćź. W yredna matka. We wsi Poderrbira 
, ; r pow. Łódzki n ejaka Konstancja Kuna urodziła dziecko
r / i '1 i zabiła  je pokry jom u. W  odw iedziny do ni, j przyszłat  r  j  t  ■ ,  ' ' -

i'-1 ciołka jej Marianna Baśko, która iżaLając coś przypad 
_ kowo w szufladzie, zauważyła zawiniątko, a gdy je 
j-  odwinęła, ujrzała ku wielkiemu zdziw ien i! m artwego 
• k noworodka. O pow-yższem Baśko zawiadomiła Policję 
,, ' i Powiatową. Cliar.-kterystycznem jest, iż Konstancja 

‘i Kuna już piąte swe dziecko morduje w ten sposób 
, .ń'i była już kilkakrotnie za to karaną.

— Rejent bandyta dla m iljonów. Młynarz 
i Ijoei Grunzweig ze Sławkowa w Królestwie sprzedał 
j ’!młyn i podjął sumę sprzedarzy, 20 miljonów marek 

'u notarjusza w pobliskiem mieście. Tego samego 
dnia w nocy napadli go zamaskowani bandyci i grożąc 
rewolwerami, żądali wydania pieniędzy. Na szczęście 
młynaiz goścł u siebie żołnierzy, którzy pospieszyli 

f mu z pomocą. W czasie utarczki jeden z żołnierzy 
Ustrzelił i zabił jednego z bandytów', czem towarzysze 
przestraszeni, uciekli. Kiedy z twarzy z-bitego ban- 

, dyty zdjęto maskę, poznano w nim rejenta, który 
" z miłości do miijonów stał się bandytą — Wiadomość 

4a wywołała wielką sensację w okolicy.
— Klęska bezrobocia wzmaea się w Krakowie 

.coraz bardziej, btząd Pośrednictwa Pracy nie posiada 
jżadnych zgłoszeń wolnych miejsc. Ze wsi zgłasza się 
Ecodziennie po kilkadziesiąt osób z prośbą o wysłanie 
..na roboty rolne do Francji, Wczoraj wdarł się tłum 
^bezrobotnych do urzędu przy ul. Podzamcze, tinie- 

możiiwiając wejście do urzędu. Wezwano policję, która

w Kępnie. Irena Drabczyriska * 26. 1. 22. w Kępnie nicz. 
Irena, Mar’ nn ■ B: jtaia * 1. 2. 22. w Kępnie. Alfred Marsza­
lek * ]. 2. 22. >.v Osimwcu. Juljanna Wiwijas * 2S !. 22. 
w Kzetni. Lucja Giocliuiska * 2. 2. 22. w Ostrowcu. Bogdan, 
Feliks Gogolewski * 1. 2. 22. w Kępnie. Stefanja Kurpik * 
1 2. 22. w Ostrowcu.

Śluby.
Gospodarz Jaii Moś z Swiby z p. Marjauną Troską z Osin 

30. 1. 22. — Kupiec Wincenty Rybczyński z Kępna z p. Zofją 
Ogrodowską z Kępna 31. 1. 22.’— Murarz Emil Prycia z Neu 
Welzow, pow. Spremberg z p. Martą Klarą Jelonek 3. 2. 22. — 
Robot. Fr. Sroczyński z Łęki z p. Stanisławą Wiórek zKochlów
3. 2. 22. — Robotnik Roman Tyczka z Kłonow pow. Wieluń, 
z p. Weroniką Urbańską z z Olszowy 3. 2. 22. — Biurowy Feliks 
Szymkowiak z Kępna z p. Władysławą Bendzinską z Kępna
4. 2. 22. — Rolnik Stanisław Kłobusek z Rzetni z p. Franciszką 
Adamską z Rzetni 4. 2. 22. —

Zgony.
Jakób Kosmala f  30. 1 22. w wieku 62. lat w Kępnie. Wdo­

wiec Stanisław Solyga f  27. 1. 22. w wieku 75. lat w Kępnie 
szpit. pow. Wdowa Katarzyna Sobczak f  29. 1. 22. w wieku 70. 
lat w Rzetni. Robotnik Władysław W ołdziński-j-2.2. 22. w wieku 
35. lat w Kępnie szpit. pow.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 6. lutego 1922. 

loco Poznali za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawa 
natychmiast ceny hurtowne:

»przywróciła porządek.

Żyto 
Pszenica - 
Jęczmień brow. - 
Owies -
Mąka żytnia 70’ /o z workami 
Mąka pszen. 70°;o z workami 
Ospa żytnia

Groch polny - ■
•Seradela - - .
Tatarka -
Łubin niebieski -

Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy w arszaw sk im i
z dnia 6. lutego 1922 r. 

(Wstępne notowania.)
Dolary St. Zjednoczonych - . -
Marka niemiecka -
Franki francuskie 
Funty angielskie -

Tendencja słaba.

.Notowania Urzędu Siano Cyw. w  Kępnie.
Za czas od 30. do 4. lutego 1922.

Urodzenia
Juljanna Bednarek * 27. 1. 22. w Kochłowach. Stanisław

Wróbel * 23. 1. 22. w Kępnie. Marja, Marta Finczyńska ’  
IJ|28. 1. 22, w Kępnie. Czesław, Bernardy Nawrothur * 28. 1.22.

Ospa pszenna 
Rzepak 
Rzepik 
Wyka
Peluszka - 
Fasola 
Ziemniaki - 
Siemie lniane

7700
10000 11000
7300-7700
7500—7900

10000-11000
17000-17800

5300
5400

14000-15000 
14000-15000 
6500—7500 
7000- 8000 

10000-11000

13000—14000

l l

L i

1 a’
' 1

W,
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Szanownym posiedzicielom ziemskim i gospodarzom miasta 
Kępna i okolicy donoszę uprzejmie, iż

pow ia ły  rakarniĘ
pani Kiehne

nabyłem drogą kupna i proszę zaufanie do p. Kiehne nadal i mnie 
pozostawić.

Staraniem mojem będzie rozporządzenia p. Starosty wypełnić 
i wszelką padlinę podług przepisu natychmiast odebrać.

JoZC:f N e S S e l ,  Kępno
Telefon nr 44. Rakarnia.

Cześć pieśni!
T ow arzystw o Śpiew u w Baranow ie  

urządza
dnia IZ . lutego b. r. na sali Domu Katolickiego

Wieczornicę,
która składać się będźie:
z śpiewów borowych, przedsta­
wienia amat. i zabawy tanecznej

r  Część I.
Śpiew: 1. Niech nas jedność łączy w kolo 

na hór miesz. przez E. Ponieckicgo
„  2. Na łan, hór miesz. przez St. Ja­

kubowicza
3. Deklamacja,

„ 4. To echo na hór męski przez
W. Fierek

„  5. Cztery mile t modra hmureczka
hór miesz.

„  6. Wyjechałem na poleczko" i Rano,
rano bór miesz.przezJ.Noskowicza

Część II.
PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE p. t. 

„koszyk kwiatów" 
dramat w 5 aktach z Śpiewem.

CENY MIEJSC: Rezerwowe 400 marek, 
1. miejsce 200 marek, Ii. miejsce 200 marek, 

III. miejsce 150 marek. Wstęp na salę 100 mk.
Biletów nabyć można poprz. w składzie 

p. Sm eszka. Część III.
Zabawa taneczna z urozmalcenlam'. 
Początek wieczornicy o gedz. 7 wiecz.

Próba generalna w sobotę wiecz. o godz. 7 
Część dochodu przeznacza się na Inwalidów 
wojennych. Palenie tytoniu podczas przed­
stawienia wzbronione. 126

WYKAZY OSOBISTE

□k__

nabywać można

w Drukarni Spółkow ej w ręp n ie

Mieszkańcom powiatu zwracam uwagę 
ne przepisy przeciw pożarowe z dnia 21 
(Amtsblatt nr. 32) których nadal przestrzegł 
W szczególności zwracam uwagę na § 3 i 4 
szych przepisów, które brzmią.

§ 3 Zapasy domowe składające się z 
tów łatwo palnych także siano, słoma nie pr; 
przechowane w domu mieszkalnym ani też jjłpiata 
daszu. W odległości niemniej 1 metra od "■ 
nie wolno przechowywać przedmiotów, ?a-twof’0pas 
•ostęp do kominów winien być każdego czas!»---__

§ 4 Zakazane jest palenie papierosów, K \
i fajki w stodołach, stajniach wogóle w 1
gdzie przechowuje się artykuły łatwo palne. 
istnieje także przy reperacji dachów przez dfl

Władzom kontrolującym, polecam aby z< 
przepisy przeciw pożarowe są przestrzegł 
mieszkańcy utrzymują wszystkie przybory doj
pożaru w należytem stanie, zdatne każdego " o użytku. fredł,

Kępno, dnia 18. stycznia 1922 r, !atycf
L. dz. 10486/21. S. 3. Starosta.

p

Pierw szorzędne

w a p n o
w kawałkach

portland -  cement 
papa dachowa 

s m o ł a
jest do 'oddania po zni­
żonych cenach 111

Bracia Schlieper
Hurtowny handel towarów 

budowlanych 
BYDGOSZCZ.

O rd y n a r ju s z
bez zaciężnika

na ogólną umowę poszu­
kuje od 1. kwietnia

miejsca.
Zgłoszenie przyjmuje 

eksp. Now. Przyj. Ludu 
pod nr. 134.

Za okazane nam w  dniu wesela 
$  dow ody życzliwości, oraz Tow . Śpiewu 

za popraw ne odśpiew anie „Veni Cre-
ator“ składam y serdeczne

Bóg zapłać.
W incentostwo Rybczyńscy.

Kępno, w lutym 131

Świadectwa ślubu poleca 
Drukarnia Spółkowa

w Kępnie.

Rutynowana

‘ b iu ra lis tk a
z ładnym charakterem 
pisma poszukuje od zaraz

POSADY ~W l
ewt.jako książkowa począt 

Zgłoszenia przyjmuje 
eksp. Now. Przyj. Ludu
nr. 135.

Tylko k ró tk i czas
kupuję jeszcze

próżne butelki
każdego gatunku i stłu­
czone szkło w celu wy­
korzystania ostatniego ła­
dunku. 120

H. Steinel, Kępno.

■  S k A .  Jfe. J k  A .  A .  .

Lampa
' l ’11 \

JADAłr.t*
na sprzedaż. ^jprzeua.. 

Gdzie,
Nowego Przy} |
nr. 128.

Potrzebny 'St(
a Anala ic z e lą bkrawife.

Zgłoszenia Pra  P(f 
A. MarK^m, “ 

Kępno, Ratuje ,.

F o r m u ł'

Spis m iesi^ś• B’1̂.
ma na si
Drukarnia &

w Kęjj- Po,

e*
Zw iązek Inwalidów W ojeĄ jJj'^

Polśkkjfcs.-^

Sta,
R zeczypospolitej

kuło Kępno.
123 urządza >,
w niedzielę, dnia 12 lutego 

na sali Strzelnicy u p. Durrti°*jiprzGdslawiEnieaniatOD>Wini

Odegrane zostanie

„Na naszej
Obrazek ludowy w 2 aktach ze śp1* >’ '«$»• 

_  OSOBY -
Michai, osadnik

s‘ łe

Barbara, jego żona 
Franusia, ich córka 
Piotr, osadnik 
Magda, jego żona

Antosia, ej s
Wojciech, 
Bartoś 
Stach 
JanMyler.l

I
magu a., jego zuna jauiviyici,n- ,« 
Dziewczęta i parobcy z osad — J
— Podczas nrzerw Konc«’’J.„’ *1Podczas przerw  
CENY MIEJSC: Rezerwowe 300 mk., '• L ii ' 
250 mk., II. miejsce 200 mk., M'
150 mk., IV. miejsce 100 mk.

Niniejszem donoszę Szanownej klijeuteli, że

pom ieszkan ie moje
znajduje się od 1. lutego r, b. 129

przy ulicy B aranow skiej nr. 105
na miejs.u p. Rosentala

MARJA BĄKOWA, akuszerka 
KĘPNO.

Początek punktualnie o godz. 7'
— Sala dobrze ogrzana

Czysty dochód przeznacza się 
poszkodowanych przez wojnę •*  

Po przedstawianiu
IjfSG7' zabaw a z

ety wcześniej do nabycia w I
u p. jo k la .'

O liczne przybycie Szan. Oby*
miasta Kępna i okolicy uprasza

Szanownych Pp. Członków Konsunu1 
zawiadamiamy, iż nadszedł

większy transport O
wsze’kiego rodzaju.

Sprzedaż po znacznie zriiżoncj cen

ZAR

4 ' <i-

(W

!,kie
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